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Prenumeratg na „Dziennik Łódzki: 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
Hirszfelda, przy mlicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego. Tamże nabywać 
można pojedyncze numery Dziennika. 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


- KALENDARZYK, 
Dziś: Pankracego B. 
Jutro: Serwacego B. 
Wschód słonca o god». 4 min. 18. Zachód o god 


Długość dnia godz. 16 mim. 13, Przybyło dnia godz. 8 minu. 59. 


aja. Sobota. 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


Biuro Redakcyi i Administracyi 


ulica Piotrkowska, hotel Hanburaki Nr. 275. oraz w Biu 
aty. Adres telegraficzny: i w Kodzi. 
SPADA „DZIENNIK,“ LODZ, 


80 Kwietnia (12 Maja) 1888 r. Rok V. 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitom lub za jege 
miejsce 6 kop., z ustgpstwom wrazie 
Gzęściej powtarzających sig albo wię: 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
bata. 

Nekrologi za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowa ogłoszenia adre- 
sowa po ra. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 ra, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 59/,. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dzionniką* 


rach Ogłoszeń Rajchinana i Frendlera w Warszawie 


Rę*opisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane, 


Ustawa zasadnicza szkół przemy- 


słowych, technicznych i rzemieśl- tego, przy szkołach, o których mowa, po- juczyciele przedmiotów technicznych, rysun- |nemi, za 20 


niezych. 
= 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 103). 


13, Ażeby być przyjętym do szkół rze- 
mieślniczych, należy złożyć świadectwo z u- 
kończenia kursu szkoły początkowej, ulbo 
cerkiewno - parafialnej, albo jednoklasowej 
wiejskiej, albo też miejskiej parafialnej. 
Wstępujący doszkół technicznych niższych— 
winni posiadać świadectwo z ukończenia 
szkoły miejskiej, według ustawy z d. 31 
maja roku 1872, szkoły powiatowej, lub 
dwuklasowej wiejskiej, zaś wstępujący do 
szkół technicznych średnich, winni posiadać 
świadectwo z ukończonych pięciu klas szko- 
ły realnej, lub innego średniego zakładu 
naukowego, którego kurs minister oświaty 
uzna za równoznaczny tamtemu; w tym 
ostatnim wypadku złożyć należy egzamin 
dodatkowy z niektórych przedmiotów, we- 
dług wskazówok. ministra. 

14) Kandydaci, którzy nie mogą zadość- 
uczynić wyłuszczonym w powyższym arty- 
kule warunkom, mogą być przyjęci do szkół 
przemysłowych w tym tylko wypadku, jeśli 


pracowali w ciągu przynajmniej lat dwóch | 


w zakładach przemysłowych, a przez złoże- 
nie odpowiedniego egzaminu, dowiedli, że 
mogą z korzyścią słuchać wykładów w szko- 
le, do której wstąpić pragną. Przed przy- 
jęciem do szkoły takich pa ya wła- 
dza szkolna powinna zebrać o nich dokła- 
dne wiadomości tam, gdzie oddawali się 
pracy przemysłowej. 

16) Przepisy szczegółowe o przyjmowaniu 
uczniów do szkół przemysłowych, jak ró- 
wnież przepisy o egzawinach przejściowych 
i ostatecznych w tych szkołach—wydaje mi- 
nister oświecenia i podaje je do wiadomo- 
ści publicznej. 

16) Szkoły przemysłowe powinny posia- 
dać: 1) bibliotekę; 2) gabinet przyrządów 
pomocniczych do rysunków i kreślenia; 3) 
gdzie to jest możliwem, specyalny lokal do 
modelowania ż niezbędnemi utensyliami; 
£ 


6) 
Anna Szarlota Edgren. 


ZWĄTPIENIE 


s M2”. 
SPOLSZCZYŁA 
Ewelina Feinkind. 
—Un— 

(Dalszy ciąg — patrz Nr. 104). 


— Mój SĘ. Ale gdzietam! to był tam- 
ten — odrzekła kobieta z tym cynizmem 
występku, który nie waba się przed pier- 
wszym lepszym obcym odsłonić całe upo- 
dlenie swe. Nie mógł na nią patrzeć 
bg przestawał jej bić. Obił ją za by- 
e co. 

— (zy mąż pani nie żyje? — zapytała 
Eleonora. 

— Ale żyje i jest jaknajzdrowszy, nie- 
dawno w iae i dobrze się nagadał 
nawymyślał. Przyszedł oczywiście zoba- 
cayó, czy mu się nie uda czego zwąchać i 
zabrać, Jedynie dobry był jej ojciec, ale 
już dawno, jak go nie widuję. 

Eleonora odwróciła się od chorej z uczu- 
ciem wstrętu, Podeszła do młodej dziew- 
czyny i zaczęła z nią rozmawiać, ale ta o- 
kazała się do tego stopnia ograniczoną i 0- 
spałą, że trudno było wydobyć od niej od- 
powiedź, na najprostsza pytania, 

— Q!co dziewuchy, to nie żałuję, należą 
jej się szturchańce i razy, które dostaje — 
że Eleonora jak matka mówiła. Al- 
radą pół nocy nie włóczyła się, Bóg wie 

je i niej 
RANA, gdzie była? 


ziewczyna zaczęła się usprawiedliwiać, | stauaw. 


ale matka nakazała jej milczenie. 
— Jeszcze teraz Ank 


4) konieczne utensyiia pomocnicze i mate- 


i tryeznego Clinijnego) 
ryały naukowe, stosownie do rodzaju spe: | b 


wybierają się z osó 


i nauczyciele rysunku rs.; każda z tych pensyj etatowych jest we 
które otrzymały te-|nagrodzeniem za 12 lekcyj wykładowych, 


cyalności, której szkoła się poświęca. Oprócz ; chniczne lub artystyczne wykształcenie, a na-|za 15 godzin kierowania zajęciami graficze 


winny być odpowiednie urządzenia dla ćwi-|ków technicznych i kierownicy zajęć pra- 


godzin kierowania zajęciami 
praktycznemi w laboratoryach i za 25 go- 


czeń praktycznych, lub teź należy zapewnić | ktycznych, z osób, które otrzymały wykształ-|dzin kierowania ćwiczeniami praktycznemi 


możność takich zajęć praktycznych w jakich cenie przynajmniej w średnim technicznym 
postronnych zakładach przemysłowych. j zakładzie nankowym- 

18. Pensyonaty i internaty utrzymywane| 24) Nauczyciele religii, nauczyciele nauk 
będą albo kosztem skarbu państwa, albo ogólnych, przedmiotów stosowanych, rysun- 
z opłat za pensyonarzy, albo wreszcie ze ków technicznych i rysunku, kierownicy za- 
specyalnych ofiar ziemstw, stanów, gmin,'jęć praktycznych, laboranci, jakoteż maj- 
lub osób prywatnych, albo też nakoniec ze 'strzy, mający stopień technika (art. 39), 
wspólnych funduszów z tych Źródeł otrzy- uważani są zu pozostających w rzeczywi- 


mywanych. 

19) Urządzenie dozoru i zarządu pensyo- 
natów, lub interoatów przy szkołach prze- 
mysłowych określa specyalna instrukcya, 
którą wydaje minister oświecenia. 

20) W szkołach przemysłowych, utrzy- 
mywanych całkowicie kosztem skarbu, lub 
jteż korzystających z jego zapomogi, wyso- 
kość opłaty za nauczanie zatwierdzają: dla 
szkół technicznych — minister oświecenia, 
dla szkół rzemieślniczych — kurator okręgu 
naukowego. W szkołach zaś, zakładanych 
z funduszów ziemstw, gmin, stanów, lub 
josób prywatnych, wysokość opłaty określają 
(te instytucye lub osoby, które szkoły utrzy- 
| mują- i 

21) Skład zarządu i sposób zarządzania 
szkołami przemysłowemi określają wydawa- 
ne dla nich ustawy i etaty, sporządzane 
lz uwzględnieniem rzeczywistej potrzeby, 
oraz ustawy i etata ogólne zakładów nauko- 
wych tego samego stopnia. 

22) Nauczycieli religii dla szkół przemy- 
mysłowych wybierają naczelnicy tych szkół, 
a kurator okręgu naukowego, po zaaprobo- 
waniu wyboru przez władzę dyecezylną, za- 
twierdza ich na urzędzie. 

23) Nauczyciele i kierujący robotami 
w szkołach technicznych wybierają się z po- 
śród osób, mających z racyi swego wykształ- 
cenia prawo do objęcia odpowiednich obo- 
wiążków w szkołach realnych. W szkołach 
zaś rzemieślniczych nańczyciele przedmiotów 
ogólnych wybierają się z osób, posiadają- 
cych stopień nauczyciela szkoły powiatowej, 
lub miejskiej, według ustawy z d. 31 maja 
roku 1872. Nauczyciele kreślenia geome- 


czem innem, jak ostatnią z ostatnich? 

— Dosyć tego — przerwał jej Adryan— 
myśl pani raczej o tem, co sobie samej 
masz do wyrzucenia, Czyś jej pani dała 
kiedykolwiek lepszy przykład? Czyś speł- 
niła względem niej obowiązki matki, pani, 
która od męża uciekłaś i żyjesz teraz grze- 
sznem życiem występku? 

— Od męża uciekłam? — zawołała. Al- 
boż to on nia. pozostawił mnie gdy by- 
łam w największej nędzy i chorobą na 
łóżko powaloną? A gdy- zostałam opusz- 
czona, samą i ciężko chorą zaopiekował się 
mną ojciec dziewczyny, opłacił komorne, 
nigdy nie dał mi złego słowa. Mieszkał 
z nami oddawna, a g i mnie Fahlgren bił, 
mówił mu, że to wstyd i grzech bić ko: 
bietę. I zawsze mu to mówił, zawsze był 
dla mnie dobry! A ja miałabym mu za 
to wszystko odpłacić niewdzięcznością i nie 
przylgnąć do niego? 

Eleonora czuła się, z powodu duszności 
panującej w pokoju i obrzydzenia, jakie jej 
ta scena sprawiała, blizką omdlenia. 

Szybko otworzyła drzwi i wyszła na 
schody. Stamtąd słyszała jak Adryan że- 
gnał się z kobietą, przyrzekając wkrótce 
znowu ją odwiedzić 1 przykazując dziew- 
czynie stawić się u niego za zing. 

— Mam skłonność do bólu głowy — 
rzekła usprawiedliwiająco —i nie mogę 
znieść złego powietrza, 

— A jak wielką, sądzisz pani, jest wogó- 
le cząstka ludzkości, która może mieć zdro- 
we powietrze w swoich mieszkaniach? —za 


P - 
tał nagle. Czyś pani kiedykolwiek poka. 4 


nad tem, że pani i jej podobni stanowicie 
tylko maleńki ułamek ludzkości? 
Nad przedmiotem tym dużo rozmyślała, 


jstej służbie państwowej, Majstrowie zaś, nie 
posiadający wzmiankowanego stopnia, jako- 
| też nauczyciele modelowania, gimnastyki, 
; muzyki i tańców, w tych szkołach, w któ- 
rych się te przymioty wykładają—zapraszą- 
ni są podług zasad najmu. 

Uwaga. Na przedstawienie władzy szkol- 
jnej i za zezwoleniem kuratora okręgu nau- 
| kowego, wykłady wszystkich wogóle przed- 
miotów w szkołach przemysłowych, mogą 
, być powierzane nauczycielom, angażowanym 
na zasadach najmu. 

25) W celu zwiększenia personelu nau- 
,ezycielskiego i wykształcenia doświadczo- 
|nych nauczycieli, do szkół technicznych 
| mogą być wyznaczani nauczyciele nadetato- 
wi z osób, mających prawo do objęcia po- 
sad nauczycielskich. Osoby te, jeśli się te- 
¡g0 okażą godnemi, mają wrazie zawakowa- 
nia posady pierwszeństwo przed innemi do 
objęcia etatowej posady i w razie objęcia 
tej ostatniej, czas x R obowiązków 
nadetatowych zalicza się im do emerytury. 

26) Nauczyciele szkół technicznych mis- 
nowani być mają według przepisów, usta- 
nowionych dla szkół realnych, a nauczycie- 
¡le szkół rzemieślniczych—według przepisów 
„istniejących dla szkół miejskich. 

27) Nauczyciele etatowi i kierownicy za- 
jęć praktycznych w szkołach technicznych, 
utrzymywanych kosztem skarbu lub otrzy- 
mujących od niego zapomogę, ze względu 
na wysokość pensyj, dzielą się na cztery 
kategorye. Pensye te wynoszą: dla szkół te- 
chnicznych średnich: 960 rs., 1,200 rs., 1,440 
rs. i 1,800 rs., a dla szkół technicznych 


w warsztatach, z potrąceniem za każdą bra- 
(kujaa do normalnej liczby godzinę, pro- 
| porcyonalnie do otrzymywanej pensyi. Ilość 
etatów trzeciej kategoryi (1,440 rs. i 1,250 
rs.) ustanawia się po jednym ua cztery, 
a czwartej kategoryi (1,500 rs. i 1,800 rs.) 
po jednym na ośm jednorocznych klas szkół 
technicznych odpowiedniego rzędu. Nauczy- 
ciele etatowi, otrzymujący pensye trzeciej 
i czwartej kategoryi, otrzymują tytuł nau- 
czycieli aułalotych, do którego to wszakże 
tytuła nie są przywiązane żadne inne pra- 
wa lub prerogatywy. 

28) Nowoobejmujący obowiązki nauczy- 
cieli i kierowników zajęć praktycznych szkół 
technicznych (art. 27) otrzymują pensye naj. 
niższej kategoryi, kolejną zać wyższą pen- 
syę ppor zaczynają po wysłużeniu pię- 
ciu lat w jednym i tym samym zakładzie, 
Mianowanie na następne wyższe etaty, o ile 
otwierać się będą wakanse, zależy od star- 
szefństwa służby pedagogicznej i ma miej- 
sce za długą, pożyteczną i gorliwą działal- 
ność przewaźnie w jednym i tym samym 
zakładzie, za każdym razem za zezwole- 
niem ministra oświecenia, przyczem pensyi 
trzeciej kategoryi nie można otrzymać wcze- 
śniej, jak po wysłużeniu najmniej lat dzie- 
sięciu, a czwartej—lat piętnastu. 

Uwaga 1. Z prerogatywy podwyźszanią 
p nie mogą korzystać: nauczyciele re- 
igii we wszystkich szkołach technicznych, 
nauczyciele buchalteryi w szkołach techni- 
cznych niższych i nauczyciele matematyki 
w średnich szkołach technicznych, nie złą- 
czonych z ogólnemi przygotowawczemi do 
nich szkołami (art. 6), Wszystkie te osoby 
otrzymują określone wynagrodzenie, wzglę- 
dnie do ilości lekcyj. 

Uwaga Il. Nauczyciele i kierownicy za- 
jęć, przeniesieni z jednej szkoły do drugiej 
przed upływem pięciu lat służby, zachowa- 
ją prawo do otrzymania peusyi drugiej ka- 
tegoryi po wysłużeniu pięciu lat wtym ra- 


| 


niższych: 750 rs., 900 rs., 1,250 rs. i 1,500! zie, jeśli przeniesienie ich nastąpiło z roz- 
pastorem, ty nieponiu! Czy byłaś kiedy jtak silnie przeciwko wierze w jednego | rzeń i powstanie tej tak zwanej choroby 


wszechmiłosiernego Boga, jak właśnie stra- 
szna ta rzeczywistość, iż większość ludzi 
stworzoną jest do nędzy i cierpienia, pod- 
czas gdy mała mniejszość spożywa owoce 
jej pracy, jej niedoli, Jestże to dia pana 
rzeczą pewną, iż Pan Bóg to tak urzą- 
dził? Powiesz mi pan zapewne, że ludzie 
najczęściej w własnem niedołęstwie, w wła- 
snych występkach i grzechach szukać win- 
ni przyczyny przygniatającej ich nędzy. 
Ale jakże możua czynić pa a ae iA odpo- 
wiedzialnym za jego uczynki, jeżeli posia- 
da, jak np. ta kobieta, tak niejasne poję- 
cia © moralności, o tem co jest słusznem, 
o tem, przed czem wzdryga się z obrzy- 
dzeniem natura nieco wyżej stojąca. Ależ 
ona nie jest nawet świadomą ohydności 
położenia, w które rzuciły ją okoliczności, 
siłą prawie, że nieprzepartą, 


| 


— Jest wiele prawdy w słowach pani -| 


rzekł z żywością, stawając na chwilę w 
miejscu — i dlatego to wiem ja na kogo 
spada większa odpowiedzialność, aniżeli na 
te biedne grzeszne istoty. Wina cała spa- 
da na tych, którzy pędzą samolubne życie 
| rozkoszy, a (Pa szczelnie drzwi i okna, 
aby nie dostał się do mich ani atom 


|socyalnej. (Gdyby ludzie doszli naręszcie 
do tego punktu humanitaroej dojrzałości, 
[iżby własność uważali za depozyt, powie- 
rzony im do zarządu dla dobra ogól- 
| nego... 

Ależ — to czysty socyalizm — wtrą- 
ciła Eleonora. 

— Tak pani, jest to socyalizm, ale nau- 
czony przez Chrystusa, a w nim rozwiąza- 
nie kwestyi socyalnej tak proste i jasne, Że 
dziecko to nawet zrozumie, chociaż tylu 
uczonych bezowocnie nad tem pracowało. 

— (Qiekawa rzecz, coby na toryg 
| powiedzieli nasi  moraliści — zauważyła 
| Eleonora, wpadając w swój dawny ton far- 
tobliwy. Wszak codzienne doświadczenie 
naucza nas, że konieczność zarobkowania 
jest sprężyną prawie wszelkiego rozwoju i 
wszelkiego u. 

— Czy widoki zysków były syprężycą 
, działalności — męczeństwa pierwszych chrze- 
| ścian? — zapytał z iskrzącym wzrokiem 


— Nie, tego naturalnie twierdnić nie 
można, zie nsuka... 
| — 0 i, mie lẹczwy tylko nauki 


z chrześciaństwem — ciągną! dalej — nie. 
jszczęsne tu nieporocumieuie zachodzi. Nie- 


czystej atmosfery nędzy. I teraz pytasz stety u nas zbyt często uauka trzyma się 


się mnie pani, kto przed Bogiem ci 


mr i ężej 
zawinił — pani — czy tamta kobieta? 


Wiem, co pan chcesz powiedzieć — 


tylko doświadczenia i roztmu, Wielkość 
| chcześciaźstwa polega wlaźnie os tem, żę 
,wznosi się ponad wszelki ludski posum. 


przerwała mu Eleonora — i czuję, że my I jakkolwiek paradoksalnie brziwieć to mo- 


nieliczni ap 
bowiązki do spał 
śliwców tych, że nasza odpowiedzi 


wzrasta w miarę naszej od 
szości. 
— Ale zadanie to jest tak 


wielkich od nas wymaga ofiar, że się 


ov- 


ilejowani mamy wielkie o- że, pownem jest, żę Świat tak długo mie bę- 
A, ara me nieszczę+ dzie lepszym, dopóki wszyscy ule uiażu- 


miemy, że dla siebie mic sis pońadamy, $+ 


nich wyż- to co otrzymajemy... 


je wadka w 


obna mi z niej wyciągnąć|jak wszystkie bowiem rozwinięte um famy i nic robimy — przęrwał jej 
z ipb przyja wieku, nie mogła nie r3 per Ot, teraz dotarliśmy do AR | 
ać sig nad kwestyą socy rdzenia kwestyi: ogólne nasze samojubstwa, | i 
i — O tak, i któżby nad tem nie ubole- |oschłość seres, zamykanie oczu, zatykanie s 
esz przed panem|wał? Nic, według mnie, nie przemawia |soblo owa na aicid wszelką — oto ko-l 
a «al 


kazu władzy, dla pożytku służby, lub dla 
innych ważnych powodów. 
(Dokończenie nastąpi). 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


Drogi żelazne. W sprawie wykupu przez 
rząd niektórych kolei w Królestwie Pol- 
skiem, „Kuryer codzienny” dowiaduje się, 
z dobrego źródła, iż na pierwszym planie 
do tej tranzakcyi stoi kolej warszawsko-te- 
respolska, dalej warszawsko-wiedeńska i byd- 
goska,  nadwiślańska i iwangrodzko-dą- 
browska. Terminu jednak oznaczyć nie 
można, jak również czy w ogóle wykup na- 
stąpi, porządek ten jednak ustanowiony zo- 
stał na wypadek, gdyby sprawa powyższa 
została stanowczo zadecydowaną i wyzna- 
czony odpowiedni fundusz. 

— „Nowosti” donoszą, że sporządzono 
projekt połączenia kolei uralskiej z samar- 
ską przy Tomiłowie. 

Handel. 

— Według doniesień dzienników peters- 
burskich z zagranicy nadchodzą znów ogrom» 
ne zamówienia na materyały drzewne. Wię- 
ksza część tych obstalunków jest przezna- 
czoną do portów angielskich, holenderskich 
i niemieckich. 

Przemysł. h 

— „Agencyi północnej” donoszą z Bu- 
chary, że przedsiębiercy warszawscy urzą- 
dzają tam na wielką skalę zakłąd oczysz- 
czania bawełny. 3 Fi 

— Z Pilicy piszą do „Gazety kieleckiėj;” 
Jedynym symptomatem żywotności i ruchu 
okolicy, są dwie fabryki papieru w Wierb- 
ce i Śławniowie, kierowane dłońmi inłode- 
mi, inteligentnemi. Niema miesiąca, w któ- 
rymby szczególniej fabryka Wierbka, nie 
rzuciła va arenę przemysłu nowych swoich 
wyrobów; tworzy ona nieznane u nas dawniej 
w kraju gatunki papierów, jak papiery ob- 
wolutowe na sposób angielski produkowane, 
nader mocnó, praktyczne, a przytem poka- 
źne, tudzież papiery liniowane na relay 
sposób, a szczególniej listowe, w różnyc 
barwach, za pomocą bardzo dowcipnej ma- 
szyny, chociaż trochę  skomplikowawnej, 
a wymagającej tem samem i zręczności 
i obznajmienia. Fabryka sławniowska do- 
starcza wyłącznie papierów niższych gatun- 
ków, jak pakowych i kartonowych. Młyn 
tutejszy parowy, nie próżnuje w tym roku; 
ceny AA niskie, a ceny mąki nieodpo- 
wiednio wysokie, wróżą mu powodzenie, 
zwłaszcza, iż niektóre gatunki mąki pszen- 
nej, a szczególniej najwyższe są prześliczne; 
szkoda tylko, iż żytnią mąkę produkuje się 
tu w bardzo organiczonej ilości. 

— „Kuryer codzienny” donosi, że w oko- 
licach Krzemieńca zaczęto wyrabiać ekstrakt 
mięsny, sprowadzany dotychczas wyłącznie 
z zagranicy, Fkstraktowi temu, nazwane- 
mu peptonem, eksperci przyznają zalety, 
dające mu możność zastąpienia ekstraktów 
zagranicznego pochodzenia. 

— W tych dniach pożar zniszczył fa- 
brykę kafli, przy ulicy Qzerniakowskiej 
w Warszawie. Według informacyj pism 
warszawskich straty dochodzą do 25,000 
rubli. Fabryka nie była ubezpieczoną. _ 

Przewóz. Właściciele sadów w powiecie 
symferopolskim wystąpili do ruskiego towa- 
rzystwa ogrodniczego z wnioskiem o po- 
trzebie zmiany w sposobie przewożenia 
owozów kolejami, ponieważ w wagonach 
zamkniętych, nie urządzonych odpowiednio, 
nie można wywozić z Krymu łatwo psują- 
cych się owoców, jako to: czereśni, moreli, 
brzoskwiń, wczesnych gruszek i t, d. Wnaio- 
skodawcy domagają się zaprowadzenia spe- 
oyalnych wagonów, jakie istnieją w Niem- 
czech, Francyi i innych państwach. 

Telegraf. Urząd główny poczt i tele- 
grafów ogłasza w „Prawit. wiestniku,” że 
w osadzie Żółkiewce (gub. lubelskiej) otwar- 
to ekspedycyę telegramów korespondencyi 
wewnętrznej. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Targi zbożowe. Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 9 maja). Pod wpływem wiosennego powie: 
trza roślinność rozwiugła się znacznie w tygodnia 
ubiegłym, lecz zawsze je zeze jest mniej rozwiniętą 
niż zwykle o tej porze, Sprzyjająca pogoda w 
przyszłości m że jeszcze złe naprawić lecz obecnie 


zasiewów a. b 0 rang py AA Anstryi i 

ggrzech jave żytem w musiano 

= ó. W Ameryce skargi na zły stan zasiewów 
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słyszeć coraz częściej. To też na ora 

ô l k kańskich panuje mocne usposobi- 
nie, Przy br sygn wywozie i pr oży: 
jonych obrotach, jawne zapasy zraniejszyły się z 
Sanaan na 81,81 „000 mae d Targi Lopielaki 


także sachownją mocną, We Francyi ce- 
ny zboża DAK U p dalej, Popeia. na tav- 
inoyonalu Zapasy są c 
Bagi i Hvlandyi Gw g poprawie | w 
cen ożywiły się obroty, W Anstryi i w 
ito przy kińca ty viezuaczne 


wagy ssochng. 
`i SB: leniwy, 
i targi zbożowe 
jeca akutuen 


omylono się w tym wzgiędzie bard: 


Marzach wY- |a w pełnym ładunku 86*/,, kopiejki. 


Bo | ważniej p 
winja sią tam obecnie koreysżulej.. ararnar hariei 


__ DZIENNIK ŁODZEJ, 


Welma. Poznań, 6 maja. Korzystny prze- 
bieg przeszłorocznego jarmarku upoważniał do jak 
najlepszych adziei cu do późniejszych interesów, 
l zo. Po ukoń- 
czeniu | e 2 jermarka mieliśmy na skła- 
dach około 4,500 centnarów, zapasy te zwiększyły 
sią w lipcu przez dowozy z księztwa ji z Pros za- 
chodnicb, jak również z królestwa »ż do — 10,000 
centnarów, — wèlna dowieziona była bardzo pięk- 
nego gatunku. Podozas jarmarku przeszłorocanego 
płacono od 8 do 15 tal. za centnar więcej, miż w 
roku 1866, po jarmarku, w ciągu całego roku, ma- 
ło mieliśmy tu obcych kupców, podawane ceny by- 
ły niższe cen nych podczas jarmarku, wła- 
ściciele zapasów składowych zgodzili się na ceny 
od 2 do 3 talarów niższe, niż były na jarmarku, 
przez co sprzedano z zapasów od lipca do końca 

tudnia około 5000 centnarów. Od początku bie- 

cego roku, pomimo korzystnych wiadomości £ 
londyńskiej i antwerpskiej aukcyi, interes wcale się 
nie ożywił, sp'zedano wskutku tego bardzo mało. 
Chętnieby właściciele zapasów składowych byli ce- 
ny obniżyli, gdyby tylko było komu sprzedać. 


| Wełna niemiecka znajduje coraz mniej uwzględnie- 


nia, większa część bowiem kupców wiemieckich i 
niemieckich fabrykantów bardzo chętnie kupuje 
wełnę zamorską. Od 1 sierpnia roku przeszłego do 
1 kwietnia tego roku dowieziono tylko jeszcze oko- 
ło 5000 centnarów, z ogólnego zapasu wynoszącego 
około 16,000 centnarów sprzedano w ogólności aż 
do dnia dzisiejszego ledwie 9,000 ceutnarów, —obe- 
cnie wynosi zapas składowy jeszeze około 6000 cen- 
tnarów, — od lat wielu nie pamiętają tu tak ma- 
łej ioś i wełny na składach, tak na krótko przed 
jarmarkiem wełnianym, Interes kontraktowy pra- 
wie zupełnie leży jeszcze odłogiem, Nasi tutejsi 
znaczniejs, handlarze, wskutku niekorzystuego po- 
łożewia w interesie, niechętnie przystępują do ku- 
pna, prawie więcej się cd niego usuwają. Na pro- 
wincyi przedstawia się interes kontraktowy cokol- 
wiek korzystniej, ci handlarze z prowinegi, którzy 
w roku przeszłym porobili przy kontraktach dobre 
interesa, zdecydowali sig i w tym roku do kupna, 
zakupili oni dosć znacznie kontraktowo tu u nas 
na prowincyi, jak również i w królestwie Produ- 
cenci żądają w tym roku wysokich cen, wielu z 
nich nie chce na-et wcale sprzedawać przed jar- 
markiem, ponieważ są zdania, iż na jarmarku o- 
siągną daleko wyższe ceny, niż gdyby teraz im 
zapłacono. 

Wełna, Antwerpia 8 maja, Aukoya. Wy- 
stawiono ns sprzedaż 476 bel Buenos Ayres, 1,047 
bel Montevideo, sprzedano 422 bel Buenos Ayres i 
983 bele Montevideo, Kupcy zjawiają się licznie, 
targ jest bardzo ożywiony, ceny wyższe niż na 
pięciu aukcyach poprzednich. 


Kronika Łódzka. 


(—) Z teatru. Przedstawienia złożone z 
jednoaktówek nie mogą się jakoś zaaklie 
matyzować w Łodzi. W niedzielę grano 
w teatrze Victoria trzy sztuczki dobre i we- 
sołe, publiczność bawiła się wyśmienicie, 
lecz zebrało się jej niewiele. Komedyę „„Je- 
stem zabójcą” Fredry (ojca), odegrano bez 
zarzutu; prym trzymał tu p. Winkler w 
roli Kokoszkiewicza, którą grał z prawdzi- 
wem zamiłowaniem, a sekundowali mu 
bardzo szczęśliwie pp. Gorżkowski, Dłuski, 
Zapałowicz, panna Wyrwicz i panna Pi- 
chor. Następnie, żywo i składnie odegra- 
no „Czułą strunę,” 
opisywali się panowie Kopczewski i St. 
rapszo oraz panie K, i M, Texel. W hu- 
morystycznej fraszce „37 sous p. de Mon- 
udoin,” odznaczyli się dobrą grą pp. 
Winkler, Nowakowski i Gorżkowski. 
(—) Małoruskie. dramatyczno-wokalne to= 
warzystwo pod dyrekcyą p. Staryckiego da- 
ło trzy gościnne przedstawienia w sali 
teatru „Thalia”. Na pierwsze z tych przed: 
stawień, we wtorek, przybyło sporo widzów 
z miasta i z okolicy, na drugiem publicz- 
ności było niewiele, wreszcie na ostatniem, 
sala teatralna byłą przepełnioną. Na gościn- 
ne przedstawienia trupy małoruskiej złożyły 
się trzy utwory oryginalne, a mianowicie 
obraz dramatyczny T. Szewczeńki „Nazar 
stodoła” i dwie ludowe sztuki ze śpiewami 
„Filip muzykant“, oraz znana z piosnek 
małoruskich „Natałka Połtawka”. Towa 
rzystwo p. Staryckiego odznącza się uzna- 
nia: godną starannością w wypracowaniu 
scen zbiorowych, na których głównie polega 
powodzenie sztuki ludowej. Chóry, zwłasz- 
cza męzkie, wyćwiczone są bardzo dobrze, 
spiewają efektownie i przestrzegają właści- 
wego mełodyom małoruskim rytmu muzycz 
nego. W kostyumach i wogóle w wystawie 
nie spostrzegliśmy anachronizmów; w tań- 
cach i obrzędach weselnych, pożegnaniach 
i t. p. widzieliśmy wierne odbicie obycza: 
jów ludu małoruskiego. W towarzystwie 
p. Staryckiego, oprócz samego dyrektora, 
odznaczają się wybitniejszemi zdolnościami 
panie Bojarska, Wierina, Wołkowa, Ko- 
chanowska, jakoteż panowie Mańko i Ko- 
sineńko. Publiczność obdarzała artystów 


Fian.|małoruskich częstemi i hucznemi ok aska- 


mi, Towarzystwo wróciło do Warszawy, 
gdzie zamierza dać jeszcze parę przedsta- 
wień gościnnych, 

(—) Dla przemysłowców. W. dzisiejszym 
numerze w dziale ogłoszeń, czytelnicy znaj. 
dą wiadomość o zaprowadzeniu bezpośre- 
dniej komunikąacyi z miastem Perm w 


o z warszawsko-carycyńsko-kaspijskim. 
| 


adunku cząstkowym, koszt przewozu 


oszt 
jesponi w tej samej komunikacyi z Ło- 
zi do Uzun Ada, początkowej stacyi drogi 
jskiej wynosi w cząstkowym ładun- 
opiejki dla tkanin. Włączenie 
stani na rzece Kamie jak 
ugi, Sarapula a wreszcie 


Ji Permu, stanowi bardzo cenny dodatek do 
jdawniej już połączonych punktów jak Ka- 
zań, Symbirsk, Samara, Syzrań, Chwałyńsk, 
! Bałakowo, Wolsk, Saratów, Kamyszyn, 
jAstrachań, Pietrowsk, Baku i Uzun A: 
|Słyszeliśmy, iż p. Bolesław Jaroszewicz 
|stale w Baku rezydujący współpracownik 
| agentury drogi griasko-carycyńskiej, udaje 
isig za dni 10 na otwarcie w dniu 27 maja 
|oddziału drogi zakaspijskiej od Buchary do 
Samarkandu budowanej. Okolice tamtej- 
sze, ze względu na rosnącą produkcyę ba- 
wełny, mają poważne znaczenie dla nasze- 
go przemysłu, — dla tego też spodziewamy 
się niedługo zamieścić korespondencyę z 
Buchary. 

(—) Mitręga. 
go Łódź nie może się nareszcie doczekać 
tablic z nazwami ulic. 
pożądanego ładu zostało już przecie dawno 
rozstrzygniętem. Magistrat ogłosił w swo- 
im czasie licytacyę na dostawę rzeczonych 
tablic, a utrzymała się przy dostawie odle- 
wnia p. Poznańskiego w Warszawie. Wia- 
domo nam dalej, że tablice z nazwami 
ulic zostały już sporządzone, — słyszeliśmy 
nawet, że są już w Łodzi i od dłuższego 
czasu leżą na składzie u reprezentanta fir- 
my, która utrzymała się na licytacyi. Po- 
nieważ wszystko jest już gotowe, a tablic 
na rogach ulic jak nie było tak nioma, 
mamy więc wszelkie powody przypuszczać, 
że mitręga pochodzi 4 winy przedsiębiercy 
warszawskiego Jub jego zastępcy w Łodzi, 
p. M. Gutentaga, któremu prawdopodobnie 
polecono zająć się umieszczeniem tablic, 
gdzie należy, Skoro za tablice miasto za- 
płaciło, to zapewne nie w tym celu, aby 
spoczywały w skrzyni, 

(—) Co piszą o Łodzi. Pomiędzy wiado- 
mościami z naszego miasta, przesłanemi 
„Kurjerowi codziennemu,” czytamy: „W 
Łodzi dotkliwie daje się czuć brak cegły; 
wskutek, iż droga iwangrodzko-dąbrowska 
poprzerzynała obfite w tamtej okolicy lasy, 
drzewo w Łodzi zdrożało. Wielu przemy- 
słowców, jak również i osób prywatnych 
rozpoczęło budowle, cegielnie zaś, bacząc 
na małą konsumcyę cegły w roku prze- 
szłym, nie były przygotowane na zbyt li. 
czne zapotrzebowania w roku bieżącym i 
dla tego też obstalunków na termin wyko- 
nać nie są wstanie.”— O dotkliwym braku 
cegły nie słyszeliśmy dotychczas; zdarzały 
się małe opóźnienia w dostawie, lecz nie 

ociągnęły za sobą przerwy w robotach 

badożiaczók, tem mniej, że takowych roz: 
poczęto nie tak wiele, zwłaszcza ze strony 
osób prywatnych przedsiębierczość budo- 
wlana przedstawia się skromnie. 

Do „Tygodnia” piotrkowskiego piszą z 
Łodzi: „Jedną z ważniejszych choć nie. 


w którym to wodewilu |zbyt przyjemnych wiadomości z naszego |; 


miasta jest ta, iż na miejscowych cmenta- 
rzach, jakoto na rzymsko-katolickim i ną 
ewangelicko-augsburskim, niema - komplet- 
nie miejse do grzebania zwłok zmarłych, 
których dzienna liczba dochodzi około 20. 
Z konieczności więc, aby pogrzebać nowe, 
odgrzebujemy dawniejsze szczątki ludzkie, 
jeszeze się rozkładające. Jeżeli tak dłużej 
potrwa, zwłaszcza podczas lata, możemy 
się doczekać znacznego zakażenia powie- 
trza i wielu chorób, Podobno ojcowie nasi 
myślą tam coś o rozszerzeniu obu cmenta- 
rzy i w tym celu mieli nawet wystąpić 
z prośbą do odnośnej władzy o pozwolenie 
na dokupno przyległej cmentarzom ziemi. 
Sprawa ta jednak idzie jakoś niesporo, 
choć jest jedną z więcej naglących potrzeb 
naszego grodu.” 

(—) Straż ogniowa. W niedzielę, stra- 
żacy z III oddziału łódzkiej straży oguio- 
wej ochotniczej mają ćwiczenia o godzinie 
7 rano w Paradyzie, a strażacy z I oddzia- 
łu o godzinie 7 wieczorem przy szopie z 
rekwizytami oddziału. 

(—) Targi zbożowe z dnia Ti maja. Na sta- 
cyi towarowej sprzedano 400 korcy pszeni- 
cy, z tych 200 po 7.10 rs., 100 po 7,05 rs. 
i 100 po 7.20 rs. korzec; żyta sprzedano 
400 korey po 4,06 rs. i 200 korcy po 3.90 
rs. korzec. 

Na Nowym Rynku dowozy były małe, 
popyt w ogóle dobry; sprzedano 150 korcy 
pszenicy po 6.90 do 7.20 rs, i 100 korcy 
żyta po 3.90 do 4.05 rs. kerzec. Ogółem 
sprzedano 1,250 korey zboża. 

(=) Łódzkie towarzystwo strzeleckie odbę- 
dzie ćwiczenia w dniach 14 i 1% maja, zaś 
dnia 21 maja odbędzie się ogólne zebranie 
strzeleckie w lesie miejskim, między fąbry- 
kami Rychtera i Kerna, 

(—) Zmarło w Łodzi w tygodnia ubie- 
głym od dnia 30 kwietnia do włącznie 6 
maja; dzieci do lat 15: katolików 34, 
ewangelików 28, żydów 5, — razem 67; do- 
rosłych: katolików 19, ewangelików 9, ży» 
dów 4, — razem 32. 

Ogółem zmarło w tygodniu ubiegłym 
dziewięćdziesiąt dziewięć osób, o 19 więcej, 
aniżeli w tygodniu poprzednim; Śmiertel- 
ność wzmogła się u dzieci o 8, pomiędzy 
dorosłymi o 11 wypadków. 

(=) Oszustwo. Onegdaj po za ogrodem 
Spacerowym od strony Nowej Pragi, na 
mostku, widziano człowieka narzynsjącego 
znaczki na kiju; znaczków tych nakarbował 
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lizraelita zgodził gor do.raehowania wszyst. 
jkich tamtędy "przejeżdżających furmi za 
każdą furę obiecał mu zapłacić p0 łólkop. 
Otóż ów badacz ruchu na Nógej, Pradze 
nie pokazuje się juź drugi-$sitów ęg ponie- 
waż wziął 20 rubli kaucyi od „ngiwpego 
chłopka, niema więc wątpliwości,<i.%8 go 
oszukał. “awh 

(—) Pomyłka. Z powodu omyłek zecer- 
skich, zaszłych w ogłoszeniu czwartkowem 
podajemy powtórnie zawiądomienie o zarę- 
czynach panny Noemi Dobranickiej z pa- 
nem Adolfem Schónlank, które skutkiem 
błędnego złożenia wyszło niedokładnie. 

(—) Ofiara. Z powodu sporu przy grze 
bilardowej, złożono w redakcyi naszej je- 
dnego rubla dla wdowy po nauczycielu 
Ciine. 

(—) Sprawozdanie zarządu gminy staro- 
zakonnych m. Łodzi z obrotu faoduszu 
przeznaczonego na wsparcie biednych na 
święta Wielkanocne. 

Dochód: 

Z roku zeszlego pozostało 

W r. b, wpłynęło z ofiar 
dobrowolnych , . : . 
(listę ofiarodawców zamieści- 
my oddzielnie); 

2) dla szkoły religijnej 

3) dobrowolne dopłaty przy 
kupnie nąki świątecznej. . 3,018 ra. 69 k. 

Razem 7,403 rs. 50 k 

Oprócz tego ofiarował p. 
Kropiwuicki 60 pudów mąki. 

Rozchód: 

1) wypłacono zarządowi 
szkoły religijnej. . "%3 « . 

2) 40 mieszkańcom m. Ło- 
dzi, obecnie w wojsku służą- 
cym, wypłacono wsparcie na 
święta Wielkanocne po 3 rs. 
każdemu gd 

porto przy wysyłce pienię- 
dzy żołnierzom . . . . . 

3) wydatki na bezpłatną 
kuchnię, w której 171 osób 
(t.j. wszyscy zgłaszający się 
starozakonni tak biedni ja- 
ko też aresztanci) otrzymy- 
wało obiady i kolacye przez 
cały czas świąt od 26 mar- 
ca do 3-go kwietnia r. b., 
wyniosły i ugeg y 

4) czasowemu szpitalowi 
staroz. w Łodzi wydano 1,000 
mac, co pociągnęło za sobą 
koszt (6 pud. mąki po 3 rs.) 
a za wypieczenie 6 p. mąki 
(po 2.50 od puda) 15 rs., razem 33 rnble; 
| 5) wypłacono wsparcia 1559 
ednym rodzinom . 6,619 rs, 36 k. 


Razem 7,389 rs. 21 k. 


61 re. 11 k, 
4,173 rs. 70 k. 


150 rs. — k. 


150 rs, — k, 


466 rs. 35 k, 


18 rs, —- k. 


. 


Bilans : 
Dochód . . 7,403 rs. 50 k. 
« « „ . 7,889 rs. Ż1 k. 


| Rozchód . 


Zostało na przyszły rok 14 rs, 29 k. 
Członkowie zarządu: J. K. Poznański, 
1. Dobranicki. 
| S. Rosenblatt. 
Sekretarz: Robert Karpf. 


(—) Dziś w teatrze Victoria ma benefis 
p. Dłuskiego, przedstawioną będzie po raz 
|pierwszy krotochwila w 3 aktach p. t. „Ro- 
| mans chłopski,” ze STRET przez Stacha 
z Wólki napisana. Role główne odegrają 
pp. Snieżko- Zapolska, K. Texel, Pichoro- 
wa, Nowakowski, Winkler, St Trapszo, 
Grorżkowski, - Zapałowicz i  Kopczewski. 
Zwracamy uwagę na akt trzeci, w którym 
rozgrywa się sprawa wytoczona przed sąd 
wójta i ławników. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA, 


— Warszawa.  Ty/us plamisty grasuje w 
Warszawie pomiędzy ubogą ludnością ży- 
dowską, jak utrzymuje „Gazeta lekarska.” 
W szpitalu starozakonnych zaraziło się tą 
chorobą trzech 2 lekarzy, tamże 
pracujących. Jakkolwiek tyfus plamisty 
grasuje głównie wśród ludności żydowskiej, 
to jednak i chrześcianie nie są od niego 
wolni, czego dowodzą szpitalć wolski i 
Dzieciątka Jezus, w których, choć niewie- 
le, zdarzają się jednak przypadki tyfusu 
wysypkowego. 

— Termin konkursu. Przypominamy, że 
w d. 15 b. m. o „nę 12 w południe 
upływa termin nadesłanią prac na konkurs 
ogłoszony przez redakcyę „Echa Muzycz- 
nego” na sztukę dramatyczną ludową. 

— Do Kielc przybyło na 10 przedsta» 
wień towarzystwo operowe p. Texla. 

et . Stałe wsparcia. Na sku- 
tek podniesionej kwestyi, czy na rzecz dłu- 
gów prywatnych mogą by kwowane 
na mocy wyroków  sądow. wsparcia 
stałe, udzielane przez skarb b. wojskowym, 
zapadła decyzya, niedopuszczająca w tym 
razie egzekwowania rzeczonych danduszów. 

„Projekt reorganizacyi szkół felczerskich, 
między iunemi, polegać ma na rozszerze- 
niu kursu anatomii, tak, ażeby wychowań+ 


cy szkół felczerskich, po  odbęch oprzed- El 
niej psk ki; | mo padomai erscy, |cke są n iatoczne 


iejsze szko elczerskie podzielone byt |je zaopatrzyć go w 2 50 dzia. polowych i BU | syej, Stosunek pardon do wiadra 100-—8071/, Ie ś 
m sa) Sa ze oddziały na szko oblężnięzych. AU, u wind e Enan aletin art. | na Borlin sa 100 mr. . . 
Saapa fandewo ini Mot Boat iwo taka. b bówia sktagkkii KOJ wii sf HEDA Ge BAZ RA WY 
zodi Í Papi sprawiedliwości w specyal: |w 100 A. 3 


erer ziś n = godzin, co k rzystnie wpły» | 2 tag (e hd. na wyschn. 29/5 
el usfiógóbi LIT Veti P ETLi GR $ Owies Za papiery państwowe 


l 
Aoig rere przyjmowali udział Bar-| „w. 3.90. Konopie w m. 45.00. Siemie lniane w m, | Listy likwid, Kr. Pol daże . .| 90.20 ffi 
deleben i Leyden, w obecności k rith | 14,00, deszcz. Ruska poż., wschoduia Il-em 98.86 | 

Berlin, 9 maja. Pazanica 163 — 190, na majcz. | m 4% poź wewnętrzna zr. 1687 | 8385 | 
JE. | 
t 


hym okólniku zwróciło uwagę sądów na 
onieczność częstszych zjazdów na grunt 


p. m na wrz. paź 1783/, Żyto 118 —124, na maj | Listy zast, ziem. Beryi 1 .| 60%) 


p na wrz. paź. 1301/3 


Cukier Java O8 „pros. 15th Listy ; zast. m. Warne. de . E 100. — 
15 1i s 37 75 
Ps Y Listy zast. m. Ëodzi Saryi 1 9%6— | 
r) ial looo bel, z RAP roomod | 9876 | 
h . ojuie. Mid » 92 60 go 
powie l. w (ów. M na ox Ip. 8 Giełda Berlińska. | 
a» Banknot: jski TE = | 
A zp” olepiige-Mist. gr. 6'/,, na t BP, p. I. m. Sok. M |---4 | 3 
Manchester, Pa” 5 Weksle na Warszawg. kr. . .| 187.10 
kowski araa Św. Anny 1 kl. cał Berlin, maja. * p.). hermana” T30 Clayton B'as. Mock 32 Brooke 84/,, Mule " Petersburg kr. 
gubernator lubelski Sebastyanow or. o 40 Wilkinson 91/5, Warpoops 32 


az wa: | donosi 3ż układ mię: Ni i a sto- 
częlnik warszawskiego okręgu komunikacyj |licą PEETA w e SBbsdznAti 


Kosteniecki; św. Stanisława 1 kl. — guber- | ostatnich praw kościelno-politycznych, toczą yds 16x16 siĘ mpr, = AGI, aa. t 


| ploską O NGC H H OP wani oe si AS AŚ ITEL SEANSI WONI ak iol: VA w | 


Pot okręgu celnego Po iskiego ak golpe łożenie się er). New- York, 8 maja gf rj Pa: sa ue Wok km Pota sa 
| 4 w 6, sie na Peters s . 
Zaliczeni do orderów: RARE Roi YALE TARRE CJE: a ard BT: Vior Zw 1057. g jej Dyskonto 214%, a 181, 


a 36 Rowland 8%, Double 40 
Weston 9%, Double 80 zwykły g. 12, 32* 116 wałek m © 160.60 


3 kl. asesor kolegium sp 
z dyecezyi lubelskiej Sabale 


belską Jaczewski; iw. "Star stos 

um  rzymsko- ioir i j rasara r ? 

dyecezyi j Gawroński, zer 3 næ Roza ią | Wodaress 
stytutu warszawskiego głuchoniemyc eh p Tyl nd i, speł: nicze 

y a Be ? yi, Tak: iczem. alis 


Meno 


an Humel z ; Aung g liaang Hiske Traas 

siakowiez, ów. Stanisławą 3 kl. fguki OTOL Ve Pae ig ES | da 
progimnazyum pułtuskiego Gsgolowici i. laoet bile MEN” iego | ,, Oko Ka słae X ACE 0, 
TE LEGRAN y zamachu nazywa;)jgigY "Tpatęgirog paai lh bart: bik u Filo maja: do Kolaszek. 


wojskowy. Skazany za mo say o, został | Katolicy: dzieci do lat 15-t e tej | n Skierniewic . 
następnie ułaskawiony. Poseł niemi ki | Sozbie chłopców 3, dziewcząt i; ami 2 tej] » Warszawy 
Petersburg, 10 maja. (Ags Półn.). Posie- 
dzenia rady państwa zostaną zamknięte 28 


przychodzą 


Busch wyjechał do Berlina. liczbie mężczyzn 1, kobiet—, a mianowicie: n Aleksandrowa 


"Tążqasz Kaciński. C'echocinka . 
OSTATNIE WIADOMOŚCI złotowe 


gielicy : dzieci do lat 15-tu zmarło 6, w tej 


maja (st. st.) Projekt ograniczenia jurys- - sed Shlopców 8. dziewcząt 2. dorosłych 4, w tej 
dyay, trze odr odłożono i Jo Berlin, 9 modłę | a | r HE ud | m Ty YB W: A 
mieni. bra z się dzisiaj z 

Petersburg, 10 maja. (Ag. p.). „Now. sex | P.piłig T. p > żę, á 
Wrem.” donosi, że towarzystwo południo-| lecz utrzymały się na waz y E HE hr 
wo-zachodnich Ei żelaznych otrzymało f nie notowań. rary 
pozwolenie dodgtki BRE Mec: 0-| Londyn, 11 maja, Bank angielski Spod. NF = HREF= — 
bligacyj na sumę 20,800,000 rabli kredyto- wyższył dzi stopę dyskontową z 21/, do 37o. A PRZYJEŻO 


wych z rękojmią rządową. Dochód z obli- 
gacyj podlegać będzie podatkowi od kupo- | 163.00; č°/, listy zastawne 61.60; 49, listy lik wios 
nów.  Realizacyę obligacyi przyjął (na sie- sza 4 4590, B*: pożyczka; wschodnia Il em 60.20, 
bie bank międzynarodowy. emisyi 51,10, 4*/, pożyczka x 1880 r. 78,80, A 
Paryż, 10 maja. (Ag. półn.). Przy otwar- | è ruskie, BAL raka irat e 

ciu wystawy, na pamiątkę zburzenia Ba- 3 
stylii, Flouqet wygłosił mowę, w której 

czyniąc zwrot widoczny do bulanżystowskiej 
agitacji, wypowiedział, że naród francuski, 


Berlin, 9 maja, Bilety banke: ruski 


H ki., Droszewski i Więckowski z 
ABA? Warszawy, Gerszkoru z Grodna, 
Śnięchowaki z Płocka. 


PO EO ale kę 
LIJ 


; akcje bauku bundlowogo m=; dy ao sy 
skontowego —.—, dr. żel. warsz wied. 140. Pr an 
oye kredytowa anatryaolio 140.75, renta kolejowa Grand Hotel. Gay z Weiss swieca 
ruska 9190. 69%, renta złota 104.25, pożycz-|£ Sieradza, Spiro z Królewca, Tharing z Drezna. | n n Sosnowca . - 
ka ruska 4%, wewnętrzna 43.20, djskonio 39, | Kohn z Warszawy, Bron z. Mińska, Nawroczyński w zoo . 
który zwalił bożyszcza czczone w przeciągu | prywatna 127,7 z Będzina, Woli z W SBE 

wieków, nie schyli czoła przed bó-| ` Londyn, 3 maja. Pożyczka ruska z 1875 r, ieradza ZWIS: 
stwami powstałemi od kilku tygodni. 94:/,, Konsole angielskie 995/,,. Hotel Manteuffel. Müller z Berlin 
Londyn 10 maja. (A półn.). Minister warszawa. 9 maja. Targ na placu Witkow=|feldz Warszawy, Lamprecht | y 
J ja 8. b «| skiego. Pszenicn sm, i ard. — —, prtra idolna —|wicz Dynaburga, Spier z Gaderbansmy 

wojny ye A nT i izby gmin, f.. —, biała 675—685, wyborowa po szc ks toj Moskwy, Rentel z Warszawy, Grań z:Warsiàwj, 
wnioski co do obrony Anglii, a mianowicie  wyborowe 376—885. średnie — — 360 i-| Michaelis z Hamburga, Garlaud z Monita T nnt siul 
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4 DZIENNIK ŁODZKI Nr. 105 


We czwartek po północy o godzinie l'l, po dlugich i ciężkich cierpieniach, w Berlinie rozstał się z tym 
światem nasz najukochańszy mąż, syn i bratanek 


EMIL REMUS, 


przeżywszy lat 39. 


Zwloki przewiezione zostaną do Zgierza i o czasie pogrzebu zawiadomią ponowne ogloszenia. 
Pogrążona w smutku Rodzina. 


Dzisiaj, dnia 11 b. m. o godzinie 2» rano, po dlugiej i ciężkiej chorobie, zakończył życie nasz ukocha- 
ny mąż, brat, szwagier i zięć 


FERDYNAND TEODOR PETERS, 


przeżywszy lat 48. 
Eksportacya zwłok z domu przy rogu ulie Ś” Benedykta i Wólczańskiej Xe 793, nastąpi w nie- 
dzielę dnia 13 b. m. o godzinie 4 po poludniu, na którą uprzejmie zaprasza 
5 Pogrążona w smutku Rodzina. 


icłari Droga Żel. Pabryczno- Łódzka. Zgubiono Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 
Teatr Victoria. PE Re woo "yż 6 m. gont, 2 kontakty maku] o CYA. | Baka RARDZA | U 


Towarzystwo artystów dramatycznych, kata listu frachtowego za X 9736, na|pno wełny, z których jeden zawar- podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nierucho- 
pod kierunkiem artystycznym 


Karola Kopczewskiego po deco: i ei © li Serysowej w Brzezińskiem a Abra-|dowej 1887 roku wystawione zostały na sprzedaż przez pubłiezne licy- 

RE" Rs domości, że pomieniony dolikat za %]mem Morgensternem ze Strykowa, jtacye, odbywać się mające o godzinie 11-ej zrana, w kancelaryi wy- 

W sobotę d. 12 maja 1888 r. |9735 uwaźa za nieważny. 611-3-1|drugi Z pomiędzy właścicie-|działu hypotecznego przy ulicy Średniej, pod Nr. 427 w mieście Eo- 
-Fó lem wsi Nieborowa w Łowiekiem a|dzi, przed wyznaczonymi notaryuszami, a mianowicie: 

NA BENEFIS Droga Żel. Fabryczno- Łódzka J. Rochmanem z Łowicza, trzeci ń a) pod Nr. 1234-a przy ulicy Targowej obciążona pożyczką to- 


JANA DŁUSKIEGO 


Pierwszy raz 


Chtopski ROMANS 


Krotochwila w 3 aktach, ze śpie» 

wami, oryginalnie napisana przez 

Stacha z Wólki, muzyka G. Bal- 
carka. 


ono Te uiewykupionych towarów o|lemowskiej w Łowickiem, oraz 9|wyznaczono na dzień 24 czerwca (6 lipca) 1888 r. przed notaryuszem 
ZE W Po weksli z których trzy wystawione Konstantym Mogilńickim. 


rs. 190, płatny w Łodzi d. 1 paźzier-|.Janem Kamockim. 
bape nią szw sadąy nika 1888 r. i trzeci na rs, 190, płatny c) pod Nr. 756 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką to- 
Ra geeen Tealr|w Zodzi dnia 12 września 1888 r.|warzystwa rs. 19600 vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rs. 
aaao Victoria w Łodzi, może być wyna-|5 weksli wystawionych przez Boru-|3920 licytacya rozpocznie się od summy rs. 29400 termin sprzedaż 
i i tylko odemnie, jako upoważnio- i í ; i toń i p y 
Zgubione zostały trzy ćwiatki |jęty tylko Ł Ah B cha Griinsteina w Strykowie dnia|wyznaczono na dzień 30 czerwca (12 lipca) 1888 r. przed notaryuszem 
150 loteryi klasycznej do 4 klasy,|759 P1707 © zg > ak bd i 26 października 1887 r., na imięjJuliuszem Gruszczyńskim. | , 
ianowicie: Nr. 1984 lit D, N. cia bedzie. zemną teatr otwareym Abrama Morgensterna: trzy po rs. d) pod Nr. 234 przy ulicy Nowomiejskiej obciążona pożyczką to- 
rg > Nr. 22339 Jit D. nie będzie. KL 100, jeden na rs. 200 i jeden in|warzystwa rs. 22700 vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rs. 
Z al B, pete, £: ró m do E Dietrich. blanco bez wymienienia sumy, oraz|4540 licytacya rozpocznie się od sammy rs. 34050 termin sprzedaży wy- 
Ab pn "Rob e, li p z d ia 599—3—2 |ieden weksel na rs. 300 wystawiony|znaczono na dzień 4 (16 lipca 1888 r. przed notaryuszem Janem Ka- 
gry szk „Aer P ni: "ię SFER Binon pr wg Gaia: Pag" s h ż 
Wa » , 3 . 24 stycznia r., na imię Abra- pod Nr. 836 przy ulicy Wólczańskiej obciążona pożyczką to- 
należy poczyniono. 603—1—1 Poni Ostrzeżenie. księ| A B. Jakubowicza, oraz kwit najwarzystwa rs. 11,300 vadium do licytacyi złożyć się m zd rs. 
Doświadczony nauczyciel |z W pazia gn " podpisem, ski EJ aa A ima mper a T AE s “ 1888 > že raw moral rsa 
` An t F "|skiego w Zgierzu na imi rama|jwyznaczono na dzień 6 (18 lipca) 1888 r. przed notaryuszem Konstan- 
wy kwaliikacyą pozzakuje odpowiedutego|ostrzegam zatem, aby nikt tako- Morgensfecha, Znalazca AR zwró-|tym Mogilnickim. PP 5 4 


P 


kwalifikaoyą poszakuje odpowiedniego ze Š 
zajęcia w przyspabiania dzieci do gim.|wych weksli nie nabywał, gdyż nie|cię weksle właścicielowi, gotówkę Łódź dnia 4 (16) Kwietnia 1888 roku. 
nazyum, albo w udzielaniu korepetycyi|jmają one żadnej wartości i prze- zaś może zatrzymać sobie. Ostrze- Za Prezesa dyrektor E. Herbst. 


uczniom takowego. Oferty prosi składaćjzemnie nie będą płacone. : i ż. 
w redakcyi Dziennika pod lit, B. O. Działoszyce, d. 11 maja 1888 r. = ch oddi nie'n Dat 45 Dyrektor biura A. Rosicki. 


Troga żel. Fabryczno-Łódzka. | Fajwel Chaba Anglik. jnają ono. żadnej wartości i stoso- Droga żelazna warszawsko - terespolska, 
608—3—1 |wne kroki, gdzie należy, poczyniono. 
——— | Stryków, dnia 11 maja 1888 r. Wykaz ruchu i dochodu za m. marzec 1888 roku. 
Abram Morgenstern. 1) Za przewóz 29,520 pasażerów, . . rs. 34,463 kop. 86!/, 


day w dnia 23 stepu (© mera) r E|WEKSEL 99 kop. 50 73,530 pud 
y w dniu 22 lutego (6 marca) r. b. na rs. op. wy- 614—3—— 2,173,530 pudów towarów.  „ 118,145 ni £2 
towar z Łódzi do Wilna, „Zarząd drogilstawiony w Warszawie 1 listopada OZ EK 3) Dochody różne , o tj sr A e 661 z 11 


telaznej Fabryczno - Łódzkiej, podaje do 
wiadomości, że pomieniony duplikat uwa- 


r. z., przez H. Łapa, płatny 1 mar-|Z powodu wyjazdu, są do sprzeda- razem . rs. 153,270 kop. 301, 


ła za niowaźuy. 593—3- 8 re r. D w wc: k kość nia zaraz w marcu 1887 r. było dochodu » 158,667 „ ` 65t 
Droga żel. Fabryczno-Lódzka |;, Q. Kornbluma, nastepnie przez ı garnitur mebli wyśtiełanyeh | ziem w marcu 1888 r. mniej o ea 6880036 
wat F. Followiesa o zagobieaii dopiike jas na M. Goldiaara, zagubiony planino fabryki berlińskiej, oraz| Q4 1 dala bo Ikwietnia" 1888 r. dochód 


war F, Foitlowicza o sega 
tu listu frechtowego za 
by w d 7 (19) kwietnia r, b. se 


T15, na wysła jzóstał, ostrzegamy nabycia tako-linne sprzęty domowe, wszystko w wyn 
Bachmut do stacyi Łódź towar — Zarsąd 


i à à osi Kamo a al N 
a towar wego, he er j Rappep art a kapitana Czyż ia wos W tymże samym czasie 1887 r. było dochodu „ 508,698 „  451/, 
drogi żelaznej Fabryceno-Łódskiej podaj raenb : abe AT A T ET 
b gi że laaicay duplikaa ska Nr. 522 w domu Weichselfi.| Zatem w r. 1888 dochód zmniejszył się o rs. 67,343 kop. 411 
M TĄ uważa s Miewalny. 00251 597—3—2. faza. 610—3—]1 czyli na 13,240, T ount da 


sa M 770 uważa 
____ Wydaw: biefan Kossuth, —Eaiax=r Antoni Chomętowski, "___Xoszoseuo leszypow. Bapuaza, 2% Auybia 1887 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego” 7 


rs. 441,355 kop, 04 


